RĘKAWICE WEŁNIANE i FORMY DO ICH PLECENIA, W CHAŁUPIE Z WIERCHOMLI
W chałupie z Wierchomli znajduje się kilka par rękawic wyplatanych z wełny. Zwane były także łapawicami albo rękawicami furmańskimi. Służyły podczas zimowych prac np. w lesie oraz przy młóceniu. 
To duże męskie rękawice jednopalczaste. Szara wełna owcza jest gęsto spleciona w regularne wzory: biało-brązowe, biało-brązowo-błękitne i czerwone. Niektóre wzory przypominają jodełkę, są także proste linie, kwadraty, podwójne linie. Przy nadgarstku wełna jest pocięta w formie gęstych frędzli, przypomina baranek. Rękawice są połączone wełnianym sznurkiem, który przeciągano przez rękawy płaszcza czy kożucha, żeby ich nie zgubić.  
W chałupie z Wierchomli znajdują się też dwie formy do wyplatania rękawic. Formy mają prostą konstrukcję. Składają się z prostokątnej deski o szerokości od kilku do około 10 [dziesięciu] cm i długości około 25 [dwudziestu pięciu] cm. Deseczka, z jednej strony zaokrąglona, imituje kształt dłoni. Półokrągła krawędź ma liczne nacięcia, w które zaczepiana była osnowa. Do prostej krawędzi doczepiona jest prostopadle druga deseczka o formie elipsy. Dłuższa przekątna elipsy to około 15 cm. Na linii obwodu znajdują się małe drewniane kołeczki - wypustki ułożone w regularnych odstępach, na które nawijało się osnowę. Jest ich 27. W mniejszej formie, służącej do wyplatania palucha, zamiast kołeczków są regularne nacięcia w drewnie. Tutaj także zaczepiano osnowę. 
[bookmark: _GoBack]Kiedy konstrukcja z osnowy była gotowa, wyplatano rękawice jak na krośnie. Przekładano  między nitkami osnowy wątek z krótkich kawałków wełny, zwykle odpadów pozostałych po przędzeniu. Na końcu przecinano osnowę wzdłuż krawędzi elipsy i powstawał baranek przy nadgarstku. Oddzielnie wyplatano paluch i łączono go z główną częścią rękawicy - tzw. łapą. Rękawice "na desce" wyplatano powszechnie do I wojny światowej. Później, kiedy zaczęto robić je na drutach, technika została zapomniana. W ostatnich latach wraca się do tej tradycji rękodzielniczej.
